Drodzy Dobrodzieje!
Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus…
           Na wstępie swego listu pragnę Was wszystkich serdecznie pozdrowić z Ułan-Ude i podziękować przede wszystkim za modlitwę, za każdy trud i cierpienie ofiarowane w intencji misji, jak również za każdy „wdowi grosz” przekazany na nasze cele. Dzięki Waszym ofiarom możemy tutaj pracować i organizować różne akcje. 
        ZapraszamWas do wspólnej wędrówki po naszej syberyjskiej ziemi – parafii. W czerwcu nasz parafianin Witalij złożył pierwsze śluby zakonne w Zgromadzeniu Ojców Werbistów, uroczystość ta odbyła się w Irkucku gdzie razem z nim dziękowałyśmy Bogu za dar powołania z naszej parafii i prosiłyśmy o łaski potrzebne dla Witalija. Obecnie Witalij jest na pierwszym roku w sminarium w Sankt Petersburgie. W maju odwiedził nas również Radion, jest on alumnem 4 roku diecezjalnego seminarium w Rydze. Radion pochodzi również z naszej parfii.
   Tegoroczne lato na Syberii rozpoczęły wielkie upały, ale one trwały krótko i po nich lato było chlodne, w związku z czym i urodzaje są słabe, a ceny na żywność poszły w góre.
      Pod koniec wakacji byłyśmy z dziećmi na „Wakacjach z Bogiem” nad j.Bajkał, pogoda jednak nam nie dopisała, było chlodno i deszczowo. Ale mimo wszystko było dużo radości, różnych zabaw i konkursów i spotkań w grupach. Nasze dorastajace dzieci to już młodzież- studenci, oni byli z nami już jako wolontariusze i wiele nam pomagali. Jedna studentka uczyła dzieci podstaw rysowania, drudzy jej pomagali. A nasza pani Ola robiła z dziećmi kolorowe zabawki z pomponów, pierwsze to były kolorowe jabłuszka, świnki. Słońce zaświeciło nam dopiero w ostatnim dniu, gdzie dzieci mogły się wykąpać w Bajkale. Do domów wszyscy wróciliśmy zadowolini i troszkę bardziej opaleni.

     Co roku podczas wakacji przy katedrze w Irkucku,  są organizowane spotkania młodzieżowe, na którym byli i przedstawiciele z naszej parafii.  
      Dzieciom tak spodobało się robienie zabawek z pomponów podczas wakacji, że od września w świetlicy parafialnej cały czas  robimy je.  Co rusz pojawiają się nowe różnokolorowe postacie bajkowe z pomponów i pięknie wygladają, starsi kiedy przychodzą do świetlicy, mówią że to są kupione zabawki, nie wierzą, że robią to dzieci. Część z nich bedziemy sprzedawać w czasie bożonarodzeniowym. 
26 grudnia planowany jest koncert muzyki organowej w naszym kościele, który ma rozpocząć Festiwal Bożonarodzeniowy w naszej Republice,które organizuje Ministerstwo Kulturyw Ułan-Ude. Również 6 stycznia 2011 roku ma być kolejny koncert organowy w kościele. Takie koncerty cieszą się u nas wielką popularnością.
     Tradycją się również stało, coroczne pielgrzymowanie starszych parafian do katedy w Irkucku na Konferencję Duchowną. Na te spotkania w większości przyjeżdżają osoby sędziwe wiekiem, dla nich jest to wielka wyprawa i najczęściej jedyna w całym roku, np.od nas do Irkucka jest 450 km. Osoby te potem cały rok wspominają takie spotkanie a ile jest radości kiedy znów po roku się spotkają. Obecne spotkanie było na początku październia nw bazie turystycznej około Irkucka, po duchownych przeżyciach możny było i zażyć jeszcze ostatnich przepięknych dni babiego lata. 
     To są nasze radości tegorocznego lata, ale są i chwile trudne, gdzie człowiek nie wie jak pomóc potrzebującym. Kiedy rozpada się kolejna rodzina z powodu alkoholu, albo z powodu pobicia,czy  wyrzucenia z domu młodej kobiety z niemowlakiem. Kilka dni temu przyszła do mnie Katia- jeszcze kilka lat temu chodziła do świetlicy parafialnej,dziś Katia jest już mamą- że nie ma gdzie się podziać z czteromiesięcznym synem, ojciec dziecka ich pobił, mama Katii nie chce jej znać itd. problemów było bardzo wiele i to różnych, w końcu Katia z synem zamieszkała u cioci, która ma sama troje dzieci i nie pracuje. Odwiedzając takie rodziny wiele można zobaczyć, w jakich warunkach mieszkają. Czesto domy są bardzo zaniedbane, albostoją jak na „kurzej łapce” a ich odejścia to wysypisko śmieci.  W domu, a często jest to jeden pokój, albo pokoje ale bez drzwi, niedawno byłam u jednej rodziny, gdzie w dużym pokoju, w drewnianej skrzynce mieszkał kogut z kurą, a obok bawią sią dzieci, i pożądek okropny. Najczęściej rodzicom na niczym nie zależy i w takich warunkach wychowują się ich pociechy, a co  z nich wyrośnie? 
     Kończąc ten list pragnę prosić Was o modlitwę za nas i za naszych podopiecznych, a szczególnie za tych którzy przygotowują się w naszej parafii do przyjęcia sakramentów świętych .

                                                                                       Z modlitwą s.Bernadetta Joanna Gratkowska OP
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Kochani Dobrodzieje!

Na zbliżające się świętach Bożego Narodzenia pragnę Wam życzyć, 

Pokoju i Miłości, który niesie tajemnica Narodzenia Boga-Człowieka,

Niech one wypełniają nasze serca i rodziny.

Niech Nowonarodzone Dziecię błogosławi nas 
w każdym dniu Nowego 2011 Roku.

Z modlitwa przy żłubku

                                    s.Bernadetta Joanna Gratkowska Op

